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WIADOMOŚCI HANDLOWE.
WARSZAWA.  —  Na ostatnicli targach płacono:  P sz e n i ­
cę 19J do 23; zyto 9 J  do 12; jęczmień 8 j  do 10; owies 
5 do 6§ zip.  za korzec.

AMSZTERDAM.  —  D . 7 lis to p a d a .  —  Dnia wczorajsze­
go miała pszenica znaczny odbyt na wysłanie; na kon ­
sumpcję mało kupowano.  Płacono 125 -fnt .  pstrokatą 
polską po 270; królewiecką 128-fnU czerwoną po 268 FI. 
(Laszt  amszterdamski  t rzyma 2 8 J  kor .  mia ry polskiej; 
1 FI.  hol. 3 (zł .  131 gr.  poi . )

HAMBURG.  —  D n ia  10 lis to p a d a .  —  Obligacje udzia­
łowe polskie z dostawą na 1 grudnia,  zadano l l l j  p łaco­
no l l l j ;  z dostawą na 1 stycznia,  żądano 11 2 ,  płacono 
1 1 1 |  Mk.  za sztukę.

LONDYN.  —  D n ia  3 lis to p a d a .  —  Na targu wczoraj­
szym było bardzo mało pszenicy angielskiej ,  z tej p r z e ­
to przyczyny poszło p iękne ziarno o 2 s. poślednie o 1 
S . drożej.  Zaczynają teraz dowozić pszenicę k ra jo wą  w  
znacznie lepszem ziarnie , przezco na zagraniczną u mniej - 
sZył się odbyt.  Jęczmienia co raz mniej widać na targu,  
podroża ł  więc o l s .  Owies pośledni nie ma odbytu,  ale 
z p ięknym drożą się znacznie.  Inne gatunki zboża bez 
odmiany.
—  D n ia  6 lis to p a d a ..  —  Początek targu b y ł  mało zapo­
wiadający, lecz przy  końcu znaleźli się spekulanci i k u p o ­
wali znaczne par t je ale tylko w najpiękniejszćm ziarnie. 
Owies miał  także niejaki  od by t ,  ale inne gatunki zboża 
bez odmiany.  —  Opłata od zagranicznej pszenicy p o d ­
wyższona o 1 s. i wynosi 28 s. 8 d; opłata od grochu zni­
żona o 1 |  s. i wynosi  12 s. 6 d. Dowieziono tego ty ­
godnia w zbożu zagranicznem,  pszenicy 3,550,  jęczmienia 
2,650,  owsa 1,030 kwar te rów.

W IADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  POLSKIE.

W  IM IE N IU  N A JJA Ś N IEJS Z E G O  M I K O Ł A J A  I .

C e s a r z a  W s z e c h  R o s s j i ,  K r ó j . a  P o l s k i e g o  etc. etc. etc. 
R a d a  a d m in is tra c y jn a  k ró le s tw a .  —  Na prze łożenie  

Kominissji  rządowej s p r a w  wewnętrznych i policji uczynio­
ne , po zniesieniu się z Kommissją rzasdovvą p rzychodowi  
skarbuj  Rada postanowiła i stanowi:

A r t .  I .  Dotychczasowe cło w pozycji 311 części I. ta­
ryfy celnej na złoty 1 gr.  15 od funta zagranicznej b ia ­
ł e j ' zd a t ne j  blachy ustanowione,  zniża się do stopy w ta­
ryfie ogólnej cesarstwa przyję te j ,  po gr.  20 od f un ta ,  z 
zastrzeżeniem wszakże;,  ż,e zniżenie takowe będzie udzia­
ł em wyłącznym fabryk1' .krajowych za uznaniem i szczegół- 
nemi l icencjami Koinmiśśji rządowej spraw wewnętrznych 
i policji , bynajmniej  zaś spekulacji handlowej.

A r t .  I I .  Wykonanie  niniejszego Kominissji  rządowej 
spraw wewnęt .  i policji tudzież ska rbu,  wczem-do której  
należy zalecamy. —  Działo się w Warszawie na posiedze­
niu rady administracjiuej  dnia 20 października 1829 r .  
Minister stanu p r ez ydu jący ,  (podpi)  W. Sobolew ski.

Minister spraw wewnęt .  i poi. (podpi . )  T.  M ostow ski. —
Radca sekr.  stanu j e n e r a ł  dywizji (podpi .)  K ossccki. 

Zgodno z oryginałem , Radca sekr .  sta. j e n e r a ł  dywizj i , 
(podpi .)  R o sseck i.

 i clr-cjcc g łó w rtar to w a rzys tw a  kredytow ego z ie m sk ie ­
go. —  Stosownie do a r tyku łu  124,  prawa sejmowego , o 
towarzystwie kredytowem ziemskiem ogłasza,  iż listy za ­
stawne sztuk 3 litera C. Nro 7,645, 6 ,646 i 7,617,  wraz
z dziesięcioma kuponami skradzione zostały' właścicielowi 
Jackowi Mandeckiemu we wsi Maliszowie w powiecie R a ­
domskim,  województwie Sandomierskiem zamieszkałemu,  
który z tego powodu zaniósł  żądanie do dyrekcji  głównej  
o wygotowanie dla niego nowych listów zastawnych. Wz y­
wa się zatem wszystkich którzy.by do własności .wspomnio- 
nych listów prawa jakowe rościli, aby z takowemi do dy­
rekcji  głównej w Warszawie,  w przeciągu roku jednego 
od dnia 15 maja 1829 roku,  jako daty pierwszego og ło­
szenia,  niezawodnie zgłosili się, inaczej rzeczone listy za­
stawne umorzone zostaną.  —  W Warszawie dnia 21 lu-  

§ tego 1829 r.  —  Za prezesa , radca dyrekcji  głównej  M.  
C issow śki. —  Pisarz dyrekcj i  D rew now ski.
—  Zapis uczniów do szkoły wydziałowej nowo założonej ,  
w domu pod Nro  2170 przy Muranowie,  odbywać się j e ­
szcze będzie do dnia 24 b. m.  od godziny 10 do 12 z 
rana,  z południa zaś od 3 do 5 codzień.  Kto więc so­
bie życzy umieścić się w tej szkole,  niech się zgłosi w 
przeciągu tego czasu w domu wymienionym na pierwsze 
piętro.  —  W Warszawie dnia 14 listopada 1829 r.  —  L.  
S u m iń sk i  Z. R.

Wiadomości Warszawskie.
—  Rada administracyjna królestwa d. 10 b. m. mianowa­
ła  W. Telesfora Dziedzickiego,  sędziego t rybu,  cywil .  I

%
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Instan.  wdztwa Mazow. sędzią appellacyjnym królestwa 
Polskiego.  —  W. Szymon Bobrowski,  dotychczasowy kom- 
missarz obwodu P io t rkowsk iego ,  mianowany konjmissa-  
r z e m  wydziału adinini.  i ośw. w kommissji  wdztwa Kali .  
sk ie g o ,  a W.  Antoni  Szotarski , dotychczasowy kommis-  
sa rz  s łużby nadzwyczajnej w kom. rząd.  przy,  i sk a rb u ,  
kom missarzem obwodu Piotrkowskiego.
— Gbthe zapoznawszy się w  tyin ro ku  z ki lkoma l i t era­
t ami  naszymi,  oświadczył chęć poznania jakiego dramatu  
polskiego.  Wytłómaczono mu  wiec na niemiecką prozę 
L u d g a rd ę  Kropińskiego,  a pat rj archa niemieckiej  l i t era tu­
r y  ma się zająć prze robieniem jej na wiersz.  (Kur.)
— D nia  i3 b. m. zatonęły t r z y  galary z s o l ą , na W iśle  
naprzec iw  T a m k i ;  szkoda obracliowapą jest na ig,o<3o złp. 
czw ar ty  galar ta k ie  na ładow any  so lą ,  zatonął o k ilka  mil 
od W arszaw y.
— P ergissm einniclit, ein TasćhenbucJi f i l r  ,das Jahr  i83o 
von I I .  Clauren L e ip z ig  bei P . _A. Leo. — Pod tym 
tytułem zapowiedz iane zostało wyjście Almanachu czyli 
No wo roc zn i ka  na r ok  i83o. Pi smo to przez  lat i3 się 
u t r zymuje ,  i  ma zawsze l icznych czyte lników.  Jest to naj­
l epszym dowodem jego wewnęt rznej  wartości.  Wszy s tk ie  
s t a ny  czytają je z u p o d o b a n i e m ^  i  równ ie  w  bibljotece 
s i ę ż u e j , jak też.  i na s to l i ku ' pdkró bo ty  światłej m i e ­
szczanki ,  widzieć je często można.  Umieją nawet  cudzo­
ziemskie kraje  szacować ta lent  w y d aw cy .  W i e l e  jego w y ­
b o r o w y c h  pism przełożono na jeżyki angielski ,  f rancuzki ,  
duńsk i  i polski ,  o imię jego pomiędzy Niemcami obydwóch  
świa tów jest głośne. Z rzadką 'bezst ronnością wskazał  on 
w  pomien ionem dziełku ,  dla młodych  ludzi  przeds iębior ­
czego ducha i obrotnego u m y s ł u ,  dwie d rog i ,  k tó r ych  
się t r zym ając , ' mogą w  n iedługim przeciągu k i lku  lat  do 
znakomitego przyjść majątku.  W y d a n i e  tegoroczne nie u-  
stępuje w niczem ozdobnej wy tw o rn o śc i  edycji  z przeszłych 
lat.  T r u d n o  zualeść xiążkę , k tó raby  Za s tosowniejszy po­
darek  służyć mogła,  dla u lub ionych  naszego serca, na nad­
chodzące święto Bożego Narodzenia  lub jaką inną  doro­
czną uroczystość.
—  (Nadesłane) .  U w agi n a d  sp o ra m i lite ra c h iem i, z  p o ­
w o d u  lis tu  z  c y fr ą  I .  JM., w w czora jszej G azec ie  P o l­

s k ie j  um ieszczonego.

Spory l i terackie są czasem tak małej  wagi,  iżby nie­
mi  nie wypadało nawet publiczności  zatrudniać.  Je dn ak­
że gdy są dowcipne.,  i żywe, mogą bawić czytelników. 
Jestto pewny rodzaj  komedji  na piśmie.  •

Zastanówmy się, czyli temu ostatniemu warunkowi  od­
powiada list wczoVajszy z cyfrą J.  M.,  o recenzj i  kome­
dji Moliera,  pod ty tułem:  S k ą p ie c .  Autor gniewa się; to 
śle: pisarz k tóry jest  w gniewie,  traci połowę swojego 
dowcipu. Oprócz tego,  gniew niczego nie dowodzi: albo, 
jeżeli  dowodzi,  to tylko mówi przeciwko autorowi,  k tó ­
ry  nie umia ł  nic lepszego okazać j a k  swój gniew.

Autor  listu z cyfrą J. M.,  j e s t  obok tego niesprawiedl i­
wy,  i to nie do b rz e ,  bo niesprawiedliwość nie jedna 
p rzy jació ł  i do żadnego przekonan ia  nie prowadzi .

Niesprawiedliwie au to r l i s tuz  cyfrą J, M. zarzuca piszące­
mu recenzję,  iż grę pana Nowakowskiego pogapi ł ,  bo 
t en owszetn wyrazi ł ,  że pan Nowakowski  g ra ł  rolę swo- 
ję jak zwykle z wielkim talentem: uważał  tylko,  iż inni 
nktorowie nie odpowiadali grze jego i nie p rzykładal i  się 
do ogólnego skutku:  przezco jego rola, albo przesadzo­
ną  albo zimną być musiała.  Nie potrzeba tu by ło  Spro­
wadzać na to znawcy z Paryża ,  jakto czyni autor listu z 
cyfrą J.  M. ,  ho zdania są zgodne co do talentu pjąna No­

wakowskiego.  A potem,  możnaby się zapytać : któż to 
j es t  ten znawca? bo sama wzmianka o nim nie byłaby do­
statecznym dowodem. Podróż odbyta w" tym lub innym 
k ie runku  Enrop y ,  nie stanowi jeszcze sama przez się 
wartości naukowej.

P rz y s t ą p m y  teraz do Niemców i A n g l i k ó w , au tor  r e ­
cenzji nie przypuszcza t ego ,  żeby  ich t ea t r  był  składem  
p ra w d z iw yc/i s z tuk dramatycznych.  Lecz sami przyjaciele 
romantyczności  uważają toż samo: u nich Szekspir  i Szyl- 
l e r  nie  jest  r egu la rnym  p oe t ą ;  romantycy  wielbią ich dla 
tego t y l k o ,  że obok pe w ny ch  uch yb ie ń ,  łączą w  sobie 
wielkie piękności.  N ic potrzeba więc było odwoływać się 
w tej mierze do zdania pana Osińskiego , gdyż au t o r  r e ­
cenzj i  nie zapierał  żadnych piękności  Szyl lerowi  ani  Szeks­
pi rowi .

Ze komedja żywo grana być po \vinna ,  o tćm n ikt  nie  
wątpi .  Ale au t o r  l is tu z cyf rą  J. M . , czyni  taki  w n i o ­
sek: Jeżeli  komedja ma być żywo grana dla tego że na-  
namiętności ma lu je ,  więc i trajedja , k tóra także namię­
tności maluje,  żywo  grana być po w in n a?  Przepraszamy 
pana J. M . , ale tak jest. Są w trajedjacli  sceny tak na ­
miętne,  że je żywiej  grać po t rzeba niż w komedji.  W p r a ­
wdzie zaczepił tu pan J. Al. auto ra  r ecenzj i  o t en wyraz  
pow aga  i pow ażn ie ; ale i t u  przepraszamy go: jeżeli przez 
powagę rozumieć się ma ociężałość i oziębłość, powaga ta­
ka n iepot rzebna jest  a n i , w  komedji  ani  w  t r aj edj i ;  jeżeli  
zaś przeciwnie  przez powagę uważamy i rozumiemy przy-  
stojność,  ta r ó w n ie  w  komedji jako i w trajedji  być po-  
\vinna.  A u to r  recenzj i  b ra ł  ją oczywiście w pierwszem 
znaczeniu,  jak prędko wszyscy się zgadzamy na to, że t en 
wyraz  przez niego n ż y t y ,  jest  pociskiem.

Pomi jam spo ry  c mniejszą lub  -większą zaletę n iek tó ­
ry ch  aktorów.  A uto r  l is tu zaczepił  r ecenzen ta  o n ie w i e r ­
ne doniesienie względem osób na teat rze p rz y to m n y ch ^  
Bytem i ja także z l iczby obecnych i widziałem , że na  
pierwszem piętrze tylko t r zy  loże by ły  zajęte. Jeżeli  to  
jest nat łok w  Tea t rze  N a r o d o w y m ,  cóż będzie się nazy­
w a ć  p u s t k a m i  ? W r e s z c i e ,  ten przedmiot  nie ma związku z 
recenzją g r y  a k t o r ó w ;  dowodzi  tylko jednej p r awdy ,  dla 
której  całe niniejsze pismo u ło ż j l e m  , tć> j e s t ,  że aby t y l ­
ko kto wolno  i o twarcie zdanie swoje o T ea t rze  N a r o ­
dow ym w y n u r z y ł ,  zaraz k rzyżu ją  się po b r uk u  k u r  j e ry  
i posłance,  zbieąają się tysiące miłości wła sn y ch ;  jedni  
d rugich  po db udz a j ą , żeby pisać i podawać do gazet  r e ­
klamacje,  i pó ty  nie są spokojni  , aż póki au to r  p rawd y  
nie jest  zakrzyczany,  aż póki jeduem s łowem nie u n ik n ie  
i  nie da sobie s łowa ,  że już n igdy w k r y ty k i  t eat r alne 
vvdawac się nie będzie. Lecz tym sposobem nie pójdzie u 
nas sztuka d ramatyczna :  widz iemy skutk i  tej drażl iwości ;  
scena ojczysta upada ,  bo n ik t  nie może słowa powiedzieć 
ani  naprowadzić b łędnych na drogę prawdziwą .  Chcemyź 
się i s totnie oswiecac ? szanujmy wolność zdań; rozbiera j­
my  je z powagą ,  to jest z przystoj.nością , a wtenczas sąd 
pub li czny niezawodnie  nam okaże co w każdej r zeczy  r o ­
zumieć i czynić ależy.  A.  B. C.

ROSS JA. —  Z  P etersburga  cl. 22 p a id z .  ( 3  lis to p a d a . 
Poseł  Per ski  xiąże Chosrew Mirza ,  opuści ł  dnia 18 b. m. 
z o r szakiem swoim tutejszą stolicę.
—• Przez  r e sk ry p t  z dnia 29 wrześn ia ,  N. Pan ozdobił  
orde rem <ś. Jerzego drugiej  klassy,  j enera ła  piechoty Ro- 
iha , dowódcę 5 korpusu  piechoty;  orderem ś. Alexandra 
Newskiego,  jenerała adjutanta porucznika Kissielewa i j e ­
nerała majora Krassowskiego dowódcę 3. korpusu piecho­
ty ; orderem ś. Włodzimierza  pierwszej klassy,  j e ne ra ła  
porucznika Rudigera dowódcę 4 korpusu jazdy rezerwo-
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—  N.  Pan raczył  potwierdzić opinję komitetu ministrów 
wydaną na wniosek ministra o świecen ia ,  mocą której c e ­
sarska akademja nauk , może sprowadzać z zagranicy 
xiążki  , instrumenta i inne tym podobne przedmioty nau­
kowe , bez żadnej cła opłaty.
—  Mianowani zostali lekarzami nadwornymi  dworu ce-  
Salskiego: lekarz drugiego wojska radca stanu Schlcgel ,  i 
doktor medycyny i chirurgji Rauch.
—  Przez  ukaz wydany rządzącego senatu pod d. 7 pa­
ździernika: polecono: aby l ekarzom zostającym w.  s ł u ­
żbie rossyjskiej,  w czasie powrotu ich za granicę,  n i e b y ł y  
odbierane świadectwa i patenta wydane przez  cesarską me-  
dycz n o - chi r i| rui c z n ą akad.emję wydziału moskiewskiego,  
jak niemniej  aby oddawane im by ły  beztruduości  zagra­
niczne patenta własnością ich będące.
—  Z wydziału handlu zagranicznego przesłano wszystkim 
komorom ce lnym polecenie  aby nie tylko nie przepuszcza­
ł y  do kraju oleju robionego z migdałów gorzkich jako  
bgdącego j edną z mocniejszych trucizn,  ale nadto aby wpro­
wadzony konfiskowano i niszczono.  Takie  same rozpo­
rządzenie  s łu ży  i względem proszku używanego do cz y ­
szczenia win,  jak wiadomo z krwi bydlęcej robionego.

ANGLJA.  —  1) zon L eslie. Do l iczby najsławniejszych i 
najznakomitszych W. Brytanji uczonych,  należy matema­
tyk i naturalista Dż.on Lesl ie ,  syn ubogiego włościanina 
W wiosce Largo , na południowym brzegu hrabstwa Tejf-  
ski ego,  w, Szkocj i .  Według pospol itego zwyczaju w ró ­
żnych czgciach N iż szej -Szkocj i ,  do roku 13 chodzi ł  on,  
w czasie z imowym,  do s z k o ł y ,  a latem spe ł n ia ł  obowią­
ze k  pasterza.  Lecz ,  ponieważ pole,  na którćm pas ł  s w o ­
je  stado, by ło  ogrodzone; a czynność  jego nie wymiga ła  
wielkiej pilności,  zwyczajnie wice,  dla przepędzenia czasu,  
b ra ł  z sobą x iąźkg ,  jaka sig tylko n i urn a d,i rzy+a^—nm -*ry  
terni xiążkami znajdował  sig exemplarz  tłumaczenia an­
gie l ski ego jeoraetrji Eukl idesa,  i od tej to xiążki  Leslie 
zaczął  swój za wód matematyczny.  Nie mając przy sobie 
innych materjałów do robieitia rysunków,  -na drodze po­
sypa ł  piasku i palcem kreś l i ł  na nim figury matematyczne;  
poczera , zamknąwszy xiazkg , powtarzał  w umyśle  swoje 
dowodzenia .  Pleban tej wsi,  zastawszy go pewnego razu 
mad takiem zatrudnieniem,  zaraz pośpi e szył  do ojca i na­
mówi ł  go,  aby syna swego,  mającego tak widoczną ocho­
tę i  zdolność do matematyki ,  pos ła ł  do uniwersytetu.  
Włościanin usłuchał  rady swego plebana, i syn j ego,  teraz 
p ro fe s or -w  uniwersytecie  Edymburgsk im,  stał  sig jednym 
i  najsławniejszych matematyków swego kraju. (Znakomi ­
ty ten cz łowiek,  albo raczej jeniusz w swej nauce (m ó ­
wi autor dzieła A n g lia  i S zk o c ja ,  który znał  się z nim 
osobiście) ,  j es tnizki ego wzrostu przy tein niezmiernie oty­
ł y ,  Uczniowie jego mają krótki sposób przedstawienia 
go.  'Malują globus,  na nim drugi mniejszy z dwiema kro ­
pkami na oczy,  a u spodu dwa s łupki  i podpisują;VicZb 
L eslie .n )
—  W Taulonic na początku lipca t. r.  pogrzebany został  
Józef  Nel  S e w e ll,  pospolicie nazywany olbrzymem Liu-  
kołnszyrskim.  Miał  wzrostu 7% stóp, a ważył  51b funtów.  
Bóty jego by ły  długie  na 14J cali, szerokie zaś 6 ^. T o w a ­
r zy sz y ł  mu zawsze karzeł  wzrostu cali 37 ,  a. ważący fun­
tów 62 .
— ■ Odebrane listy z Washingtona donoszą,  ze w Ameryce  
jest  stronnictwo przychylne sprawie D.  Miguela,  i dok ła ­

da .wszelkich starań ażeby nakłonić rząd Zjedn. St.  do u- 
znania go królem.
—  Nasz okręt  l injowy Glocester,  odprowadziwszy kró-  
lowę Portugalską,  z powrotem zawinął  do Malty dnia 23  
września.

F R A N C J A  — Ogólna summa zal ikwidowanej  do d. l l i s to -  
pada indemnizacji  emigrantów,  w y n os i  7 9 7 ,0 7 2 , 6 2 0  fr.  ka­
pitału a 23,gi2,34o prowizji .
— D o  Marsy!ji  przybyło 34 mł odych  Egipcjan , k tórych  
pasza do Francji  na naukę w  kunsztach i rzemiosłach po ­
syła odbywają teraz kwarantannę.
— Ostatni  list doktora Pariset  pisany b y ł  z Cypru ; do­
nosi  w  nim że teraz uda się do Alexandrj i  w  celu c z y ­
nienia spostrzeżeń podczas zupełnego w y l e w u  wód  Ni lu.  
Pan Pariset  utrzymuje  stale,  że bardzo ł atwo jest wytępić

-zarazę morow ą ,  by le  ty lko mocarstwa europejskie  sk ł on i ­
ł y  sułtana i wicekróla  Egiptu do ustanowienia stałych śro­
d ków w tej mierze.
-- Jenerał Cfauzcl zapozwał  do sądu wy dawcę  dziennika  
A posto lique, za umieszczenie f a ł s zywych  doniesień,  tyczą­
cych się postępowania jego w Bordo w  roku 1 8 1 5 .
— Kró le s two  Jmci Neapol i tańscy w  powroci e  sw o im  z H i -  
szpanj i ,  mieszkać będą w  pałacu zwanym E ly  s ie -Bourbon.
— X i ę ż n a  Ber ry  przybyła z siostrą swoją i z szwagrem  
d. 2 6  b. m. do G r e n o b l i , gdzie na przybyc i e  dostojnych ro­
dz iców swo ich  oczekiwać będzie.
— G azette zap ewn ia ,  że  nuncjusz papiezki  rozpoczął  na 
now o  z dniem 6  października urzędowanie  swoje przy D o n  
M i g u e l u , nie podlega więc wątpl iwości ,  że  i dw ór  pa­
piezki  idąc za przykładem madryckiego , uznał  D o n  Mi -  
guela królem.
—  Wysz ło  rozporządzenie z polecenia pana Labourdonaye  
wydane,  zabraniające sprzedaży portretów Napoleona z pod­
pisem N a p o leo n  cesarz  ect; z podpisem K o n su l ect.pvol-  
no je sprzedawać— —
—  Unia 26 b. m. przywieziono do Paryża dw ug łowną  
Rytę-Christynę,  urodzoną dnia 12 marca t. r. ,  w Sassari  
w królestwie Sardyńskiem.  Ma ona dwie g łowy  (idla te­
go dwa imiona),  cz tery  ręce,  pod wójn ą’ część wyższą  
ciała,  ale poczynając od pępka ma postać pojedynczej dzie-  > 
wczyny.  Stan zdrowia części prawej (Rity)  polepsza się; 
głowa lewa j e s t  kształtna; dolna czyli pojedyncza część  
ciała jest  chudą,  wyższe  przy dobrej utrzymują się tu­
szy. Wkrótce spodziewają się przybycia z Nowej  Hol-  
landji podobnież zrośni ętego,  już  lat 18 mającego,  S iam -  
skiego chłopca.
—  Hrabia Saldanha e D a u n ,  który przemieszkiwał  w 
Orleanie,  wyjechał  do St .  Mało.
—  Pirez czyli wicehr.  Oueluz,  znajduje się nieomylnie w 
zamku Alfeite pod dozorem tamtejszego intendenta.  M ó ­
wią że wys łany będzie  ną wygnanie do wysp Zielonego  
Przylądka;

HISZPANJA. — Z  M a d ry tu  d- 1 9  październ ika . — Słychać 
że przyszła królowa nasza za trzyma się przez  dni  ośm 
w  Barcelonie.  W  Perpignan jest spodzi ewana d. głisfopada.
— Depu towa n i  króles twa N aw arr y  udal i  się do Eskrjalu,  
dla upraszania króla o nieograniczoną amnestję za zdania 
pol i tyczne;  monarcha miał oświadczyć przychyleni e się 
swpje ,  z małemi ty lko wyjąikami.
7~ W  Murcji  i Or ihue la ,  dało się z now u  w  d. i 3  t. n j . , 
czuć trzęsienie ziemi.

 ^    —

NIEMCY. —  Dnia 3 listopada było  pierwsze posi edzenie  
tegorocznego zgromadzenia Stanów Wielkiego xięstwa Hes»
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śen-Darmstadtskiego.  Stany królestwa Wlrt embergskiego 
zwołane są na dzień 15 stycznia 1830 r.
—- Dnia 11 czerwca p. b. zakończył'  życie w Weisenfels  
z apoplcxji  , s ł awny ze swych pism, Adolf Mii lner .  N ie m ­
cy post radały w nim jednego z najsławniejszych swych p i ­
sarzy,  który ł ą c z y ł  _w sobie przymioty znakomi tego poe- 
ty dramatycznego i głębokiego k rytyka,  dla których mo ­
że być nazwany drugim Lessingiem. Śmierć zabrała go 
w 52  roku życia.
—  Donoszą 7. F rankfor tu nad Menem,  żc to miasto og ło ­
szone będzie wolnym por tem.

NIDERLANDY. —  D. 3 1 pa źd ziern ika . —  Królewicz 
p rusk i  Karól  p rzyby ł  do Hagi.
  Dnia onegdajszego wprowadzono do izby drugie] stanów
jeneralnych,  wniosek względem przy  wolenia stanów- na za- 
mezcie królewny Marjanny N id e r l a nd zk ie j , które j edno­
myślnie  nastąpiło.
—  Dnia 28 b. m. prztyjęła izba druga większością 59 
głosów przeciwko 2,  p ro jek t  do adresu dziękczynnego,  
7. inałemi tylko odmianami.
—  Dochód budżetowy pa pokrycie rozmaitych wydatków 
rocznych przez, lat dziesięć,  podany jest jak następuje; 
7, podatków stałych 2 6 , 4 7 4 ,7 3 5 ;  z podatków niestałych 
11,200,000;  z akcyzy 938,400.  z dochodów"' pocztowych 2 
milony; z kaucji 18,000; r azem 60,797,135 złotych hol.
—  Słychać że liczba uinwersytetow tutejszych,  zmniejszo­
na będzię z 6 na 4.
—  Wiadomość , że w Anglji odkryto ślady złodziejów 
k tó rzy  skradli  klejnoty xigznej Oranji ,  nie potwierdziła się.
—  W Midelburgu położono kamień węgielny do pomnika 
dla sławnego poety hol lenderskiego Cats.
  Król  podarował  tym piecióm autorom,,*Jitórych pamię­
tniki  o his to rj i ojczystej za najlepsze uzHSrfPWńtały,  feaSUo- 
m u  po z łotym medalu,  i rozkazał ,  ażeby dzieła ich k o ­
sztem rządu d rukowane były.  Tymczasem nie mianował  
jeszcze monarcha żadnego z nich historjografem państwa,  
jak to by ło  powiedziane w postanowieniu z d. 3 lipca 1827 r. 
  Donoszą z Leodiuin,  że przed nie jakim czasem znale­
ziono w lochu wapiennym o 300 stóp g łębszym nad p o ­
ziom rzeki Maas,  kości dzikich zwierząt^  jako to: hyen,  
lwów, rynocerosów i t. p.
—  M ó w i ą  i dosyć mocno o tern, że dla wydziału wyzna­
nia katolickiego,  oddzielne mini ster jum utworzone będzie.
  Wyznaczona została kornrnissja do rozpoznania , czyli
nie będzie można zapobiedz zup e łn e mu  zapadnięciu się 
góry Kerselae r-Bćrg  zwanej.

PRUSY. —  7. B erlina  d. 12 lis topada . —  W tych dniach 
wyszedł  t u n a  jaw od lat 5 ukrywający się podstęp ko lek to ­
ra loter j i ,  tyczący się wielkiego losu sto tysięcy talarów 
wynoszącego.  Rzecz ma się następnie : p rzed pięciu la­
ty  padła wielka wygrana berlińskiej loterji k l a sy cz ne j  u 
kolektora J ,  i ad tego czasu chodziła między publicznością 
cicha pogłoska ,  że gracz który miał  ćwierć losu z wygrywa­
jącego numeru ,  rękodzielnik V, podstępnie oszukany zos ta ł . 
Tymczasem on saiil, tojjest pan V, stale zapierał  t emu i sk o ń ­
czyło się na pogłosce.  Dopiero przed czterema miesiącami 
doniós ł sąd dyrekcj i  loteryjnej ,  że zaszła denuncjacja w tej 
mierze o podstęp tym sposobem dokonany: V dowiaduje się ,

Żclos jego wygrał  100,0000 t a l . ,  idzie więc do podkolekto-  
ra W u którego przez lat wiele na loterję stawiał. T e n  
zagląda do s i ążk i  i cały zmieszany oświadcza fabrykanto­
wi Y, że przez omył kę  przedni  bilet tego numeru  na pią­
tą kl a ssę , pewnemu kupcowi z W a r sz a w y ,  którego jako 
cz łowieka bardzo uczciwego wystawia i zapewnia ,  że jak 
tylko tfinże do Berlina znowu p rzybędzie ,  rzecz cała da się 
z n im  zgodnym sposobem załatwić; tymczasem prosi fabry­
kanta V,nby- nic n ikomu o tem nie mówił  i cicho się zachował.  
Po niejakim czasie przychodzi W do V dając mu znać że k u ­
piec warszawski przyjechał  i prowadzi do oberży gdzie sta­
nął. Pen nie chce o niczem ani  słyszeć,jako właściciel p raw nie  
nabytego losu , a tymczasem nadchodzi niespodzianie ban­
kier  A człowiek bardzo maję tn y ,  k r e w n y  podkolektora 
W ;  nieco później  nadchodzi  jeszcze kol lektor  loterj i  n i e ­
jaki pan S, a w końcu jeszcze podkolektor  St. Wtenc za s  
wszyscy starają się nakłonić kupca warszawskiego dó zgo­
dy-, k tó ry ulegając nareszcie ich prośbom i przełożeniom 
skłania s i d o  tego,  że panu V,  dziesięć tysięcy ta larów 
z wygranej  odstępuje.  Zgodę niniejszą spisanp w sposo­
bie bardzo w y k r ę tn y m ,  a oprócz tego wykona l i  wszy scy 
uroczystą  przysięgę,  że całą tę rzCcz w milczeniu na za­
wsze zachowają.  — Sąd zapy tywał  dyrekcj i  co ma w  takim 
razie cz yn ić ;  dy rekcja loter j i  żądała dochodzenia.  P r z y ­
wołany rękodzielnik V , k tó r y  j e s t  katolikiem, zapierał  7. 
początku wszystkiego,  sądząc się związanv  swoją przysię­
gą ,  chociaż sani przekonał  się późn iej ,  że ów  mniemany  
kupiec warszawski  był  żydek  berl iński .  Później  objaśnio­
n y  że taka przysięgą jako podstępnie  zyskana niema ża­
dnej mocy,  wyzna ł  całą p r aw dę ,  poczćm pojmano panów  
A, S, VY, St. , w  chwi l i  gdy w dzień noworoczne j  u r o ­
czystości z synagogi wychodz i l i :  wszyscy cz te rech do są­
du  k rymina lnego  oddano. Te ra z  pokazuje  s ię ,  że drugą 
ćwiar tkę wygrał  k rawiec i zupe łn ie  tym samym sposobem 
z nim pos tąp iono ;  co gorsza ,  był  On tak dalece głupi,  że 
dał się s tu  talarami załatwić.  Trzec ia  ćwia r tka  odebrała 
c a ł k o w i tą  zapłatę. O dalszych szczegółach n ie  masz wiado­
mośc i , bo uwięz ieni  zostają pod bardzo ścisłym dozorem. 
Bankier  A  oliarował dać za siebie 5o,oootal.  kaucji,  by  go na 
wolność puszczono , ale nie przyją ł  sąd tej propozycj i .

P O R T U G A L I A .  — Z  Lizbony d. i4 paźclz.— D o n  JMiguel 
wydał  rozkaz do b a n k u ,  aby wszelkie złożone w nim ko­
sztowności  natychmias t  wydano,* w  razie p rzec iw ny m za­
groził  dy r ek to r o m  b a n k u ,  żc - ich uwięz ić  każe.
— Jedna z gazet daje taki  obraz L i z b o n y :  „ N a  placu 
przed giełdą nie widać już owego mnós twa fas z cukre m 
i pak z towarami  jak dawniej  bywało ; n ik t  tam nie idzie 
teraz.  F i l a r y  giełdy nie są zalepione uwiadorn ien iami , 
bo ku p cy  nic do czynienia  a tymczasem i  do doniesienia 
nie mają; r eges t r  p rzychodzących i odchodzących sta tków,  
l eży  n ie tkn ię ty ,  bo nie masz p rzybywających  ani  odpły­
wających okrętów.  D rąż u i k i  nie mają nic do czynienia,  
nie  przychodzą tćź na plac ani  do komo ry  celnej.  Ajenci  
konsu la rn i  nie mając żadnego za t rudn ienia  czytają gazetę, 
a mek le rowie  ziewają na ł awkach oczekując godziny d r u ­
g ie j ; gdy ta wybi je  nakręcają zegarki  ( nb . ' c i  co je mają),  
potem idą do domu.  ”
— Słychać na now o o wyłamaniu  się Madei ry  z pod r z ą ­
dów D. Mignęła,  byłaby to do tkl iwa strata dla niego, z tej 
wy sp y  bowiem największe t e raz ciągnął dochody.
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